
N“ 29

KURYER LITEWSKI
tp Wilnie we Środę dnia

W  І А П ОМО&С 1  k r a j  m  
O s ta tn ia  d a ta  g aze t  s a n k tp e te r sb u rsk ic h  ijest

dnia 27 lu tego. _
X ią ż ę  Ł a b a n o w -R o s to w s k i ,  r a d c a  s ta n u ,  g u 

berna to r  c y w iln y  r iazańsk i ,zos ta ł  m ia n o w a n y  szam - 
bellanem d w o ru  Jego C esarsk iey  Mości.

G a z e ta  senacka  z dn ia  24 lu tego, z a w ie ra  na
stępujący u k a z  okolny: W e d l e  U k a z u  J ego Ce 
sarskiey M ości,  R z ą d z ą c y  S en a t  s łucha li  r a p o r tu  
p. S p raw u jącego  m in is te ry u m  s p ra w  w e w n ę t r z 
nych w  rz e c z y  nas tęp u jącey :  Z n a y d u ją c y  się w  
St. P e te r s b u rg u  a je n t  s a re p tsk ie g o  ew an jeh ck ieg o  
brackiego to w a r z y s tw a  P a s to r  M o r ł im e r , W m ie- 
siącu k w ie tn iu  1822 ro k u  p rz e d s ta w i ł  P a n u  S p ra 
w ującem u ( m in i s t e r y u m ) , że ko m m issan t  tego  to 
w arzystw a, h a n d lu ją c y  pod^ f i r m ą  A sm usa  S im o n - 
sen a  i ko m p an ii  P io t r  Buk, podaw ał,  n a  osnow ie 
Naywyzszego  U k azu  z dn ia  24 l is topada  1821 ro k u ,  
R ządzącem u S en a to w i w ydanego , do S t, P e te r s 
burskiego M a g is t r a tu  Mieskiego szn u ro w e  swe x ię -  
gi handlowe, dla ich  pośw iadczen ia  i p rzy łożen ia  
pieczęci, o raz  p ien iądze  poszlinow e k tó re  n azn aczo 
no p rzy  tern pobierać} ale m a g is t ra t ,  znaydu jąc ,  
i ł  podług pouiienionego ukazu ,  obow iązan y m  jest 
przyy m ow aó  d la  pośw iadczen ia  x ięg i  h a n d lo 
we i poślinow e p ien iądze  od  ty c h  ty lk o  osób, 
które są  zap isane  do g>ldy$ k o m m issa n t  z a |  
sareptskiego to w a r z y s tw a  Buk. s tosow nie  do n a 
danego N a y m ieo sciw iey  t e m u  to vvarzys tw u  p r z y 
wileju, prow adzi handel, nie na leżąc  do s ta n u  k u 
pieckiego, p o w ró c i ł  B u kow i podane p rz e z e ń  x iąz -  
ki jego h and low e  i  p ien iądze  poszlinowe. Z a ty m  
Pastor M o r t im e r  u p ra sz a ł  o ro z w ią z a n ie ,  do k ąd  
kom m issant sa re p tk ie g o  to w a r z y s tw a  pow in ien  po
dawać xięg i sw e hand low e d la  pośw iadczen ia  i w n o 
sić poszlinne p r z y  nich  p ien iądze . P . S p ra w u ją c y  
m in is te ryum  sp raw  w e w n ę t r z n y c h ,  u w aża jąc :  n a 
p rzó d , iż cz łonkom  sarep tsk iego  ew an jehck iego  
brackiego to w a rz y s tw a ,  podług N a y m iło sciw iey  
nadanego m u pod dn iem  20 c z e r w c a  1797 P rz y 
wileju, pozw olono p ro w a d z ić  hande l  w e w n ę t r z n y  
i z e w n ę trz n y  z o p ła tą  poszliny podług  t a r y f ly ,  m e  
zapisywać się do s ta n u  k u pców  rossyysk ich ,  jako 
uwolnionych od. poda tków 1 i  s łużb jego; i p n w tó ^e , 
ze handlow e xięg i szn u ro w e  , k tó re  N aywyższym 
ukazem dn ia  24 l is topada 1821 ro k u  rozkazano  p o 
dawać dla zaśw iadczen ia ,  p o w in n y  podług  tegoż 
ukazu we w s z y s tk ic h  są d o w y c h  ro z t r z ą s a m a c h  bydź 
p rzyym ow ane  za p ra w n e  d o k u m e n ta ,  p rzed s taw ia ł  
do K o m ite tu  P P . M in i s t r ó w ,  w y ra ż a ją c  opinią , 
iż członkow ie sa rep tsk iego  to w a rz y s tw a ,  n ie  u w a 
żając n a  to , że w  giIdzie n ie  są  , d l a  z ach o w an ia  
w łasney  ufności pow inn i m ieć  u s tan o w io n e  x ię g i  
handlow e z pośw iadczen iem  m iesk iego  m a g is t r a tu  
lub rad y ,  ró w n ie  t u  w St. P e te r sb u rg u ,  jak  w i n 
nych m ias tach  ro ssyysk ich ,  gdz ieby  ty lk o  h a n 
del p row adzil i ,  i od n ich  u s ta n o w io n e  poszliny  
płacili. K o m i te t  P a n ó w  M in is t ró w  p rzez  d z ie n 
nik 2З m aja  r o k u  te raźn ieyszego ,  o p in ią  tę  po
tw ie rd z i ł ,  P a n  s p ra w u ją c y  m in i s t e r y u m  s p ra w  
W ew n ę trzn y ch  * o ta h ie m  p o s tan o w ien iu  K o 
m ite tu  P P .  M in is t ró w  , p r z e d s ta w i ł  R z ą d z ą c e m u  
Senatow i z p r z e ło ż e n ie m , azali  s ię  n ie  podoba, 
w zględem  w y k o n a n ia  tego , gdzie  należy, u c z y n ić  
swego roz rząd zen ia .  R ozkazali: w zględem  przy* 
w iedzen ia  do na leży tego  w y k o n a n ia ,  p o s ta n o w ie 
n ia  k o m ite tu  PP. M in is t ró w ,  w  ra p p o rc ie  t y m  ob* 
Jętego j posłać  do w szy ą lk ich  r z ą d ó w  gubern ia l*
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nyou , do w o y sk o w ey  k a n c e l la ry i  w o y sk a  dońskiego; 
i  do izb s k a rb o w y c h  u k azy ,  ró w n ie ż  p rz e z  u k a z y  
dadź wiedzieć m ieyscom  u r z ę d o w y m ,  o raz  u w ia d o 
m ić  panów m in is t ró w , w o jen n y ch  jen e ra ł  g u b e rn a to 
ró w ,  w ojennych  g u b e rn a to ró w  z a rz ą d z a ją c y c h  s p r a 
w am i cy w ilnem i i do n a c z e ln ik ó w  m ias t ;  a  d o  
N a jś w ię ts z e g o  R zą d z ą c eg o  S y n o d u  i  do w s z y 
s tk ich  d e p a r ta m e n tó w  R z ą d z ą c eg o  S e n a tu  p rz e s ła ć  
uw iadom ien ia .  D nia  3o g ru d n ia  1822.

N ow e  o f ia ry  n a  p o m n ik  D e m id o w a  w y n o s z ą  
4 4 io  rub li .

W  gazecie p e te rsb u rsk ie y  c z y ta m y  z Teodo~ 
zy i  pod 17 lutego; Z im a  te g o ro c z n a  je s t  z jaw ie 
n iem  n ie z w y c z ay n e m  w  n a sz y m  k l im a c ie  c ie p ły m . 
P o  ś l i c z n e j  jesieni, od lg o  g ru d n ia  r a p to w n ie  z a 
częło  się z im no, cały  m iesiąc  bez p r z e r w y  t r w a 
jące. M ro z y  dochodziły  i 4 st. R., a śnieg, n a  a r s z y n  
g łęboki,  z iem ię  p r z y k r y w a ł .  K r y m  z u p e łn ie  do  
k r a in  pó łn o cn y ch  sta ł  się podobnym . B y s t r e  po
to k i ,  w y p ły w a ją c e  z gó r  n a szy ch ,  n ig d y  p r a w i e  
n ie m a rz n ą ce ,  lodem  się p o k ry ły .  Z a to k a  t a u r y c k a ,  
łą c z ą c a  m o rz e  c z a rn e  z azow skiem , t a k  m o cn o  z a 
m arz ła ,  iż z K e rc z u  do  T a m a n i  ludz ie  bez  n ie b e z 
p ieczeń s tw a  przechodzili .  W  po rc ie  te o d o z y y sk im ,  
k tó ry  nie ma te y  p rz e szk o d y  do h an d lu  bez p r z e r 
w y ,  woda koło b rzegów  n a  k i lk a  sążn i z a m a rz ła  ; 
o k rę to m  jednak  w  za toce  s to ją c y m  zgoła  to  n ie  
szkocj/ito. W ' p ła a k ie y  zaś częśc i  p ó łw y s p u  i  W 

o idących z n ią  s te p a c h  z a p e re k o p sk icn ,  gdz ie  
s t ra sz l iw e  w ic h r y  i  zaw ieje  pow ięk sza ły  ok ro p n o ść  
z im na, s k u tk i  ich  b y ły  b a rd zo  szkodliw e i  zgubne. 
N iezliczone s tada  ow iec , b y d ła  i koni, g in ę ły  z nie* 
d o s ta tk u  podnożnego k a r m u  i  p r z y tu łk u :  s ło w em : 
z im a  teg o ro czn a  podobna jest u  nas do z im y  1812 r .  
L ecz  jeżeli p ra w d a ,  iż n ie  m a  z ł e g o , k tó re  by n ie  
w yszło  na  dobre; jeżeli z im a  1812 r o k u  pom ogła  
do w yn iszczen ia  m orow ego  p o w ie t rz a ,  w  p i ę k n y m  
k ra ju  naszym ; t e d y  się sp o d z iew am y , że i  t e g o 
ro c z n a  pom oże n a m  u ra to w a ć  się od d ru g ie y  p la 
gi. P rzez  t r z y  la ta ,  po sobie idące , pola nasze  p u 
stoszy  sza rańcza . W s z y s tk ie  sposoby jey  w y g u 
bienia, p rzez  zw ie rz c h n aść  m ie y sc o w ą  p rz e d s ię b ra 
ne, pozostają  d a re m n e m i.  L ec*  z im a ,  podług  po
w szech n eg o  m n ie m a n ia ,  sa m a  p rz e z  się  p o w in n a  
w y n isz c z y ć  nasiona , k tó r e  s z a ra ń c za  w  z iem i s k ła 
da, a z k tó r y c h  p o ty m  ro z ra d z a  s ię  k u  szk o d zen iu  
cz łow iekow i. .Z r e s z tą  i od z im y  d a w n o  już jes te
śm y  wolni. C iep ły  w ia t r  p o łu d n io w y ,  k t ó r y  w ia ł  
w  sam  dz ień  N ow ego R oku , u n ió d  z sobą m ro z y :  
w e  d w a  dn i w szy s tek  śnieg /.ginął. W k ró tc e * sp o d z ie 
w a m y  się p o w itać  p r a w d z iw ą  wiosnę, w całe  у p r z y 
jem ności i bogac tw ie  rozkosznego t u  p rz y ro d z e n ia .

K u r s  p e te r s b u rs k i  dn ia  2З lu tego ;  d u k a t  h o 
le n d e rsk i  n o w y  11 r .  55 kop. Z m ia n a  z ło ta  3 
r .  89 kop. Z m ia n a  s re b ra  2 ru b .  74 kop .

N ie u s ta ją c y  dochod  ko m m issy i  u m o rz e n ia  d łu 
gów : 6g assygn. -  po —  —  98 I

6£ b r z ę c z ą c ą  m o n e tą  —  96 l  procentów
5$ ta k ą ż  -  -  -  —  —  (

A u s т  r y A:
Wiedeń dnia 2 marca.

(z Gazety Warszawkiey.)
S ły ch ać  o M iśk iem  p r z y w r ó c e n iu  je z u i tó w  

w  K o s z y c a c h , gdzie  jeszcze są  n ie sp rz e d a n e  d o m y  
i ro z m a ita  w łasność  tego  zakonu . N ie d a w n o  w y 
jechał® d w ó ch  m ło d y c h  k le r y k ó w  do n o w ie y a tu  
jezu itów  w  Tarnowie*



F R A И C Y A,

\

Par у  i  dnia 22 lutego.
(2 Gazety Warszawskie?.)

Onegday zrana pracował Król Jmd z jenera- 
lem Laur is ton, a po południu z ministrem inte- 
ressó# zagranicznych.

*Monitor tuteyszy donosi pod artykułem z 
W iednia  d. 9 b. m., iż wkrótce N. Cesarz austry- 
acki ma wyjechać do Budy, iz Mocarstwa indowe 
zdają się szczegulniey zajmować Hiszpanią ; i i  
X i,vę czysto się naradza z po-,
słami rossyyskim i frannuzkim; iz podobno niektó
re środki wojskowe będą potrzebne; iz a Tryestu 
żaden okręt nie może płynąć do Hiszpanii i t. d. 
W reście Alonitor wznawia dawniejszą p%łb*kę, 
U  druH syn N.. Cesarza Jmci austryackiego zaślu
bi jłięzniczkę Badeńską Karolinę, a potem ńda się 
w  dostojności Yioe Króla do Medyolanu, a Arcy- 
Xiąźę Raynery  mieszkać będzie w Pradze w Cze
chach. 1 •

Listy z Brest donoszą o zawartym z tamecz- 
nemi kupcami układzie,' względem sprowadzenia 
lądem dział do Bajonny.

Bordeaux dnia i 8 lutego.
(z te y ie  gazety).

Mieszkańcy Pampeluny i St. Sebastian, iiie- 
będąey w stanie opatrzenia się w żywność na 
dz te rj miesiące, mają opuścić to miasto.

W esoły do St. Sebastian,półki Espagna, To- 
Ш о, Hostalrich, tudzież kilka batalionów milicyi, 
i" pracują około polepszenia warowni.

Trapista przybył d. i 5 b. m. do Bajonny, 
a ztamtąd ruszył ku Biskai. Żąda tylko 5oo jeźd- 
cóW francuzkich, a przyrzeka, iż z nimi i z woy- 
skiem, będącem w Nawarrze i w Biskai, oraz z nie
ustraszonym Bessierem, zniweczy woysko Riego i 
Quirogi.

Jenerał Eroles przyrzekł ■ woysku wiary, iż 
tylko rodowity hi szpan dowodzić niem będzie. 

Perpignan dnia i3 lutego.
(2 Gczefy Warszawskie у .),

Była re jeńcy a urgelska utworzyła gwardyą 
do swoiey obrony; składa ją toż samo woysko, któ
re towarzyszyło jey przv wyyśfciu z im a . Fćł- 
kownik woyska wiary Оііѵа, został uwolniony a 
więzienia, vv którem siedział za długi, i niezwłóćs* 
nie-zląd wyjechał.

M isas** nie znayduje się między jeńcami 
woyska wiary, schwytanymi przy młynie Berges-, 
lecz uszedł szczęśliwie. !.'4*4

Dowódca baialijonu fe jeńcy i nie poległ w bit
wie przy w yjściu z Urgelu, ale został wzięty w 
niewolą i rozstrzelany w Lasco.

BejencyA urgelska nie zaniechała, łecz tylko 
'Wstrzymała wykonanie dawniejszego zamysłu 
Względem zajęcia Katalonii.

Bajunna dnia 15 lutego.
(z teyie  , gazety.)

W  W alencyi miały powstać rozruchy mię
dzy ludem, i wiele osob z powodu politycznych 
mniemań życie utraciło.

W  Madrycie wszyscy udają największą ó- 
bojetność względem groiącey woyny. I  tak: za
bawy zapustne są daleko świetniejsze, niż w; cza- 
się najgłębszego pokoju. Wszędzie się snują tłu 
my masek, a damy wyższego tonu, chcąc także 
należeć do wypadków póiityczncyh, okazują się 
Ha balach w ubiorach koloru jaskrawego. Jenerał 
'Angola został mianowany dowódcą miasta M i- 
dr>tu.

P aryi, dnia 24 lutego.
(z Gazety W  arszawskiey.)

Vice * Hrabia Bertkier wydał następujący 
rozkaz dzienny do korpusu swego: „ Marsza
łek polny, dowódca Зсіеу brygady iszey dy
w iz ji woyska obserwacyjnego, pospiesza zapew
nić półkowników, wyższych i niższych oficerów, 
orąz żojnięrzy, zostających pod dowództwem je
go',' ile cieszy go zapa ł, z jakim wzięli się do o- 
re^a, porządek, jaki w drodze na granicę zacho
wują , i ochota , jaka. w szeregach panuj-ѵ W 
tych nader przykrych dniach widział z radością, 
jak młodzi żołnierze gardatli wiarołomnemi namo

wami , wystawująćemi im niebezpieczeństwa woy- 
ny , i jak pragnęli bitw y, jako dma sław y; jest 
to  nowym dowodem, iż w  sercu francuzów wię
c e j znaczy honor i męstwo, a niżeli czas służby. Żoł
nierze, pałacie chęcią wylania krwi t d Króla wa
szego Z zapałem wynurzyliście to przez okrzyki: 
niech iy je  K ró l! Słyszałem go pod czas drogi 
w szeregach waszych ; niech będzie waszem ha
słem w boju; jest on zawsze znakiem zwycięztwa 
przeciwko buntownikom. „

Wielu dworzan królewskich wyjedzie wr tym 
tygodniu do BordeauT, dla wyporządzenia zamku, 
na przyjęcie Xięcia Angouleme i małżonki jego.

Drugi półk szw ajcarski zastąpi część osady, 
wychodzącej z Paryża, i stać będzie w koszarach 
Bon n e ЫойѵеІІе.

Pódprefekt w Brest zbiia pogłoskę, jakoby 
. przed tamecznym portem pokazała się statki kor
sarskie. Posłano ztamtąd do Quimper rozkaz, 
aby 48 półk udał się do północney Francji.

Antonio M aragnon , Hiszpan, przesłał z Tu- 
luzy  powinszowanie Xięciu Angouleme. Pisze 
między innemi: ,, Poprzedzać będę zwycięzkie 
woysko W . X. M. i powiem ziomkom moim: 
Przestańcie płakpć nad nieszczęściem waszem! 
Przebaczcie tym , którzy z ambicyi lub innych po- 
wodów sprawiedliwie wasze nadzieje zniweczyli i 
bądźcie chrześcianami. Przysposóbcie się przyjąć po- 
słońca Nieba, który wchodzi na czele półko w swoich 
dla wybawienia was, i powrócenia wolności Kró
lowi waszemu. Jenerał Eguja będzie przewodni- 
czyi Juncie rządowey. Upadniycie na kolana i po- 
dziękuycie Wszechmocnemu, który was skarbem 
iask.1. swojey obdarza ! „

Pan Istels , podprefefct, przychylny bardzo 
dynastyi Burbonów , otrzymał od Reiencyi Urgel- 
skiey krzyż orderu Karola ІП, za przysługi, uczy
nione dla woyska wiary. Za podobną także gor
liwość Pan Lasbordes otrzymał patent kapitań
ski w pólku hiszpańskim.

Z powodu mów Talleyranda , Laine, Royer- 
Collard i wielu innych X»ążąt i Parów Frąncuz- 
kich , dziennik Gwiazda pisze: „ W y to przery
wacie pokoy F ra n c ji;  wy jesteście nieprzyjaciół
mi całego świata ; w y to cieszyliście się z zamor
dowania Kotzebuego i Xiązęcia B e rry , z buntu w 
Hiszpanii, Neapolu i Piem oncie, a wzywaliście 
Francyą do rokoszu. ,3 -

Czytamy we wczorajszymlMonitorze, co na- 
stępuie. 5, Zdaje się rzeczą pewną, iż naczelnicy 
maskarady odprawionej dnia 16 b. m. w Lugdu- 
nie, będą pociągnięni do sądu. Maskarada ta 
wzbudziłaby ■ tylko sam śmiech, gdyby nie była 
wymyśloną przez decha stronnictwa, w celu zabu
rzen ia . publicznej spokoyności, i gdyby istotnie 
nie stała się powodem do znacznych rozruchów,,,

Na sessyi dnia 22 b. m. stanął przed kratka
mi odpowiedzialny wydawca Dziennika Biała Cho
rągiew  i Pan М агіаіпѵіііе , autor artykułu obra
żającego Dbę. Adwokat Berrier bronił obu. Mó
wił potem sam P. Martairimlle, i w końcu oświad
czy^ iż chociaż w artykule, swoim umieścił może 
kilka nieprzyzwoitych myśli , spodziewa się je
dnak , że Izba nie zechce go karać , i że będąc 
sądem tak blizkim tronu , jaśnie-jącego łagodno
ścią , okaże względność dla niego. Po trzygo- 
dzinnem naradzeniu, się ogłosiła Izba parów, iż wy
dawca wspoirmionego Dziennika jest niewinnym, 
a Pana M artaincille skazała na jednomiesięczne 
więzienie i zapłacenie 100 franków kary pienię
żnej. Znajdowało się na tey sessyi 167 parów.

Dnia 22 b. m. roztrząsała Izba rozmaite pe
ty c je  , z których dwie powszechny śmiech wzbu
dziły. Naprzód pewny właściciel domu w Lille, 
żądał, aby w całey F ran cji zakazano używać ga- 
żu wodorodnego: bo przez to zmniejsza się dochód 
z oliwy; pow tóre kilka osób uwięzionych za dłu
gi prosiło o zniesienie tey kary cie lesnej, z przy
czyny , iż zaciąganie długów nie jest zbrodnią. 
Obie te petycje odrzucono. Na dzisiejszej ses
syi rozpoczną się obrady względem projektu do 
prawa o kredycie 100 milionów franków;

(z Kur, Warsz.) W  kontrakcie, za wartym 
z liwrantami wszelkiej żywności dla wojsk Irae-
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ouzkrch, jest ta k ie  warowano, i i  gdyby bbee wtry
ska miały przechodzić przez Francyą; warunki 
tegoż kontraktu na dostarczenie żywności dla 
tych wojsk, mają bydź zachowane. Ostatni nu
mer Dziennika paryzkiego Spor o w nie umieścił 
żadnego politycznego artykułu pod nowościami 
Paryzkiemi.

Od kilku lat corocznie dezerterowało żołnie
rzy francuskich około 4oo, a tego roku tylko-3o,

Podług gazety sankpetershurskiey, rozprawy 
na sessyi izby deputowanych dnia 8 lu teg o  o w oj
nie, kończą się na tem , że jenerał Foy radził 
prosić Króla o przedsięwzięcie śfodkoW, ażeby 
cudzoziemskie woyska, jakiebykol więk powodzenie 
woyny hiszpańskięy było, nie wchodziły do Fran
cji. Prosił ministra stosunków zewnętrznych, 
ażeby udzielił wiadomość o tcraźnieyszychj§ sto
sunkach z mocarstwami ebeemi. Minister odpo
wiedział, źc się zgoła takiego zapytania nie spo
dziewał, a zatem nie przygotował się do odpowie
dzi. Zresztą wiadomo, ze samemu tylko Kiólowi 
zostawione prawo zawierania traktatów , a mini
strom nie jest wołgo objawiać tajemnic dyploma
tycznych: że w Weronie w żadne zobow.ązania 
me wchodził, któreby się nie zgadzały z dostoy- 
norcią Korony lub Francji. Nakoniec adres ao< 
Stął«*przyjęty większością 202 przeciw 9З.

Paryż dnia 18 lutego.
($ Gazety R yzk. Zuschauer.)

Izba deputowanych od otwarcia swoich po
siedzeń, okazuje się ciągle bardzo nieprzyjazną ku 
ministrom. Juz mianowanie P. Rdvez na prezy
denta wzbudziło nic-ukontentowanie prawej* stro- 
ny, a mianowanie P. Garnier Dufougerais kwesto
rem, nieukoptentowanie to powiększyło do na jw yż
szego stopnia. Urząd kwestora jest bardzo zy
skowny: do niego należy cała administraeya izb, 
a ta przynosi niektóre korzyści; podług lego jak 
kto zna się na obrotach, słowem: kwestor może 
przez rok  ̂porządny kapitalik zebrać. Rząd 
ze trzech kandydatów obiera jednego na to 
mieysce; dway z podanych należeli do pra- 
wey strony, a trzeci do centrum, i właśnie te
go ministrowie obrali. Owoż zkącl gniew. Gdzie 
o pieniądze idzie, tam prawa strona nie zna żartów1: 
Wnet się pomściła za to, odrzucając w biurach oba 
projekt* prawa, ministrów o uposażeniu izb parów i 
deputowanych. Te projekta do prawa, których 
jest celem, wyrwać administracyą izb zpod opie- 
kuóstwa większości, zgodne były z widokami pra- 
we-y strony, w tedy | tylko, jeśliby ze środka jey 
był obrany kwestor. Ze zaś wybrano kwestora, 
który w zdaniu nie zgadzał się z prawą stroną, dla 
tego bez namyślenia się, odrzuciła to praWo.

. Jeszcze inną przyczynę! Idano prawey stro
nie u.o nieukontentowania: Uczyniono jey na
dzieję , ze rząd niezwłocznie poda projekt do 
prawa, względem wynagrodzenia' emigrantów. 
Ministrowie wstrzymali obietnicę, a prawa stro
na, która ma wielu członków roszczących pra* 
wo do wynagrodzenia, na to się rozgniewała. Po- 
vi tarła ją, ze z przyczyny tego artykułu, przyszło 
do żwawych sporów między ministrem skarbu, a 
pewnym członkiem prawey strony. P. Minister miał 
grzecznie' usprawiedliwiać powolność w tem  rzą
du*. ale to chciwości deputowanego ułagodzić nie- 
mogło. Słychać, iż zapaleńcy głośno z iem  się od
zywają, iż trwożliwe ministeryum , które niedo
stateczne środki przedsiębierze i zimnem się ku 
rojalislom okazuje, potrzeba zwalić, a na jego m iej
scu ppstawić mężów, nieoboiętnie myślących i de
terminowanego charakteru. Z tego stanu rzeczy 
można wnosić o zmianie ministrów: ale i nowe 
ministeryum, chociażby z samych ultrystów było 
złozone, pewnie wkrótce upadnie, Im w ieceysię 
zezwala dla partyi zapalone/, tym bar dzicy ona 
powiększa swoje rosczenia; ciągle ona wstrzymuje 
b!eg adm inistracji krajowcy: z nią żade*L_rząd nie 
może długo w dobrem, zostawać porozumieniu.

Dnia  2 2 lutego. Od, wyjazdu'posła hiszpan
c e 0, .^ k o m ity  tu urzędnik mit wał rozmowy 
z Drabią iorreno. J

Gazety angielskie u trzym ują, żtf rząd  m m

pośrednictwa Anglii, już czwarty lub piąty raź 
nie przyjął. Zapewniają oraz, że daremnembędzie 
wdawanie się, i nasze woysko rozpocznie kroki nie
przyjacielskie przed kojcem  marca.

Bordeaux dnia 18 lutego.
(z tey ie  gazety i)

Pczawczora przechodził tędy batalion lęano- 
nierów, z 5oo ludzi złożony, udając się do Bajon 
пУ' W yjście opoźnionem nieco zostało z przy
czyny niedostawania dwóch żołnierzy, którzy 
nakoniec, podchmieleni, stawili „się, a gdy ich ofi
cer napominać począł, z tem się odezwali, iź nie 
mają ochoty bić się z przyjaciółmi. Na wynikłe 
z tą i uderzenia oficerskie, pięścią odpowiedzieli. 
W net zostali aresztowani, cały batalion nie chciał 
daley ruszyć, aż ich towarzysze uwolnieni zostali,, 
a oficera również aresztowano.

Znowu tu  mają więcey nadziei pokoju, je
dnakże się cena towarów* utrzymuje.

Pary i  d n ia 2І lutego.
[z Teyze gazety у

Dzisiejszy dziennik paryzki zawiera, osobliw
sze rozumowanie nad przygotowaniami do wojny*. 
Chwali je z wielkiem uniesieniem, ale przytyin 
tw ierdzi, że one tylko właśnie zaręczają pokv y? 
którego cała F rancja  życzy. Mądrze to jest, ze 
z podanej okoliczności korzystano,dla przywróceni» 
Francyi tego, co jey brakowało, to jest, utworze
nia woyska, stosownie do jey godności, ducha czasu 
i sąsiedztwa: ale jesii dla utrzymania pokoj.u-„ 
najlepszym było środkiem gotowanie się do, 
woyny; jest takoż i najpew niejszym  do uniknie- 
nia woyny. Przy wadzi mnóztwo okoliczności* 
z których, jak ta gazeta utrzymuje, pewnie 
się okazuje , że woyny z Hiszpanią nie bę
dzie; donosi potem z Londynu, iż tam  u trz y j 
mują, że w gabinecie francuzkim wielka par- 
tya jest za tem, ażeby interessa hiszpańskie zosta
wiono pośrednictwu A nglii; a pod artykułem z 
Wlednia  wyraża, iź dwór austryacki oświadczył ob
cym rządom mysi swoję, użycia wszelkich środkow, 
pojednania dla niedopuszczenia wyhuchnienia woy
ny. Marszałek Macdonald objął sprawowanie obo
wiązków majora jeneralnego woyska, a marszałek 
Oudinot wkrótce wyjedzie. Marszalek Duvoust 
jest mocno chory. Hrabia St. Aulaire chce podać 
dodatek do wniosku o weteranach) ażeby wszyst
kich francuzkich weteranów, którzy, stosownie do 
prawa w 1818, mogą bydź powołani do służby? po
stawiono na stopie czynnej'.

Jeśli tak ma bydź, jak prezydent rady mnie
ma. iż jeśliby F rancja  woyny z Hiszpanią nie. 
miała, będzie musiała bronić granic północnych.

P  R V S S Y.
Berlin dnia 4 marca.

(z Gazety ffarszawskiey.)
Jedna z gazet hamburskich donosi, iż zwo

łani do tu te jsz e j stolicy deputowani prowincyy, 
wyjechali na powrót do domu. Chociaż czynno
ści ich nie są wiadome, wszyscy jednak uwiel
biają Krółewica, następcę tronu, który, przewo
dnicząc na obradach, okazał znakomite tałentą i 
głęboką znaiomość rzeczy, a troskliwością i do
świadczeniem, wiek jego przechodzącem , zjednał 
sobie jednomyślne uczucia. Kommissya , zostają
ca pod sterem Krółewica, trudni się ciągle przy- 
gol o w a w czerni pracami dla zgromadzeń stanów 
prowincjonalnych. Przybyli teraz iia obrady zna
komitsi posiadacze dóbr Wielkiego Xiestwa Po
znańskiego. Tak ci, jako też i deputowani z in 
nych prowincyy uznają z radością, iż, proiekt* 
rządu odpowiadają dobru narodowemu.

Dzisiejsza (1 marca) gazeta Rządowa pru - 
ska donosi, iź w roku zeszłym wprowadzono do 
Torunia, między innemi towaraińi i płodami, ps<ęr 
nicy korcy berlińskich 168.957; żyta takichźe 
kcrcy 26 720; owsa takichźe korcy 6,53o. Prócz 
tego w tymże roku przybyło do Torunia 720 
statków i 700 tratew  z Ко^уіѴ PMski, A ustrji 
i Krakowa, а к Torunia popłynęło do wspomnionycłi 
krrjow _ З99 statków.

U )
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Od granic tureckich dnia 16 lutego.
(z Gazety W arszawkiey.)

Według doniesień z Morei pod d 5 b. m., 
Woysko greckie, oblegające Napali di Roman,ia 
«o zdobyciu tey twierdzy, ruszyło częścią ku Ko- 
T r n to w l ,  czeicią ku Patrasso, które to tw.erdze 
ioiile cbległl Piętro B e y , dowódca maynotow, 
postanowił działać zaczepnie z korpusem swoint 
w Akarnanii, i d. 20 stycznia popłynął przez za 
tokę lepancką do M U  J u n g i ,  zkąd chce posunąć 
,ie  kuPEpirowi. W  Morei zaprowadzają grecy 
pOTządnieyszą organizaoyą; dobry sposob myślenia 
ożywia mieszkańców. Towary lewanckie, znale
zione w Napali, sprzedają przez licytacyą nako-

rł,,Ć Listł pisany z Korfu donosi, iż basza Brama, 
dowodzący korpusem tureckim w Koryncie 1 oko
licach, zawarł ugodę z K o lo k o tr o m m ,  w skutku 
czego korpus turecki ma się cołnąc do Borys»/, 
i  podać grekom miasto i twierdzę z zapasami wo-
iennemi, działami i magazynami.
** Dwadzieścia jeden okrętów ъ wielkiey iloty 
łnr#ckiev które, jak można było, zostały napra- 
Wionę yrGallipoli , przybyło do Stambułu wnay- 
ned*nievszvm stanie. Ludzie wysiadbzy na ląd, 
dopuścili się dzikich bezprawiów, do których po- 
S o  m pospólstwo. D. 16 Stycznia przybył do 
Stambułu llord Strańgfort, ale do d 4 lutego, nie 
miał jeszcze wysłuchania u Reys-Łtfendego.

Upadek ważney twierdzy Napoli di Romania , 
M pośrednictwem, jak mówią, ajenta angielskiego, 
ш bardziey jeszcze z przyczyny głodu, nie jest W 
Stambule tajemnicą, i sprawił Wielkie wrażeń e. 
Takis skutek miała rozchodząca się pogłoska o pod
daniu się twierdzy Coron9 Modon \ Pat,ras*°' * 
wzYnaymniey powszechnie jey wierzą. lo  atoli 
K e w n a ,  iż zP okolic Laryssy  nadeszła wiado
mość* o nowey bitwie, którą grecy wygrali, a na
wet mieli zajad stolicę Tessalu. Grecy grozą na 
morzu całemu archipelagowi, i zabierają na wey- 
bciu do Dardanellów wszystkie okręty, mające na 
aobie własność turecką. Z  Alepu doszia wiado
mość. i i  zaraźliwa choroba rozpostarła się juz do 
tego miasta. Układy o pokoy z Persyą, żadnego

* №etb Ż :  ^ “ ^ w ierlza  'Pątras i Korynt, lubo 
loiśle opasane, nie poddały się jęscze grekom, co 
jednak wkrótce zapewne nastąpi. Piętro bey, do
wódca maynotów, przybył juz w 6,000 woyska do 
Mitsolungi-

Stambuł dnia 26 stycznia.
(z Gaz. R yzk. Zuschauer.)

Ze w sz y s tk ic h , dochodzących tu wiadomości 
ałychać, i t  ińteressa greckie w pożądanym są sta
nie Wkrótce po śmierci Churszyda Baszy, szcząt- 
kUego woyska ustąpiły * Zyttuny  i Laryssy, a 
маЛеоса jego nie został żadnego woyska. Za- 
?ewna ini trudno będzie zebrać takie woysko, 
«kie było Churszyda Baszy. Dnia id grudnia twier
dza N e g r e p o n t  poddała się grekom, a tak zamysł 
O m e r a g V r io n e  nie przyszedł do skutku. Rozsą- 
dnieysi turcy przewidują coraz bardziey trudnoso 
podbici* greków.

H i s z p a n i i  A.
M adryt dnia i 5 lutego.

(* Gazety Warszawskiey).
Król kazał uwiadomić stany o stosunkach 

iszpanii obcemi Mocarstwami, i oświadczyć im 
sposób, w jaki Francy a przemawia, ^apow^da 
►uchroń ną prawie woynę; żąda więc od Stanów 
myślenia środków zaradczych w razie napadu 
przyjaciela. Wyznaczono oddzielną kommis-

syą do rezbioru projektu, podanego w tey mierce 
przez rząd, którego celniejsze artykuły są nastę
pujące: 1) aby oznaczyć czas i mieysce przeniesie
nia rządu, stanów i pierwszych  ̂w ładz, po nara
dzeniu się w tey  mierze z radą wojenną: 2) aby 
w  przypadku, gdyby stany nie były zebrane, rząd 
zawiadomił o postanowieniu swojem prezesa nieu- 
stającey kommissyi, któryby doniosł deputowanym 
o mieyscu, gdzie się mają zebrać na zwyczayne 
posiedzenie w roku 182З. Kommissya mianowa
na do tego projektu, zdała w ozora sprawę z wnios
kiem, aby stany oznaczyły czas i mieysce, dokąd 
rząd ma bydź przeniesiony, albo żeby rząd zawia
domił je, gdzie mają się odbywać obrady w roku 
182З, gdyby jaka zmiana nastąpiła.

no dawnych dowódców gerillasów , między 
którem i było trzech służących w woysku wiary, 
prosiło rządu o pozwolenie utworzenia oddziałów 
ochotniczych na granicy.

Lud w Grenadzie wpadł d. 4 h  m. do ta
mecznych więzień i zamordował |>8. xięży, oskar
żonych o zdradę kraju.

Od granic hiszpańskich dnia 20 lutego.
(z teyie gazety .)

Niedawno wyszedł z St. Mało do Bajonny 
oddział woyska francuskiego, złożony z 5oo kano- 
nierów.

Dnia i 5 b. m. przybył do Bajonny  Trapista. 
Gazeta pod napisem*, l/f, wyraża, i i  rysy twarzy 
jego nie mają nic znakomitego, a włosy na bro
dzie i głowie mają trzy linije długości. Liczy so
bie lat 45; jest wysoki 5 stop; urodził się w Socoa 
W Nawarrze, i dopiero od roku 1817 jest Trapi
stą. Dnia i 4 b. m. popłynął z Socoa do Biskoi.

A n g l i a .
(z K ury era Warszawskiego.)

W  Irlandyi po niejakiej chwili spokoyności, 
znowu powstały napaści złych ludzi na mieszka
nia spokoynych obywateli. Kilkadziesiąt  ̂ wsi 1 
dworów szlacheckich podpalono , lecz doniesiono 
rządowi, że podpalacze oświadczyli na spowiedzi, U 
przestaną popełniać te bezprawia—  Tani lia- 
deckilfe, autorka wielu czułych romansów 1 innych 
pisrn, nagle rozlała się. z tym  światem , właśnie 
w chwili, gdy rozpoczynała nowy romans , który 
(jak twierdziła) uwieczniłby jey imię™Uzbrajanie 
okrętów w portach angielskich i zaciąg ma у t ko w 
trw a ciągle —Dziwną jest rzeczą, że jeszcze w Lon
dynie nikt się nie założył: czy będzie woyna między 
Francyą a Hiszpanią lub nie!—Z Jamaiki donoszą 
o nadzwyczayney i bardzo rzadko w tamtym kra
ju wydarzającey się ’ osobliwości, to jest, ze dnia 
i5 grudnia r. t. śnieg padał, a tak tey zimy pra
wie na całym świecie śnieg widziano.—l astor w 
E sex  dnia 1 lutego razem chrzcił swego syna, 
wnuka i prawnuka w jednym tygodniu urodzonyc • 

(z Gaz. Warsz.) Fan Canning stawił dnia 
21 b. m. przed Królem Jmością Admirała Jaodtt 
nowego posła hiszpańskiego, który złożył swe lis У

W Dnia 22 b. m. powrócił tu Fan Jackson z Ma
drytu, i udał się zaraz do P. Canning. VV go
dzinę potem odprawiła się rada m inistro^, itrw  • 
ła półczwarty godziny. P. Jackson odbył dr g?

W ypraw ę kapitana Parry  miano Widzie® 
niedaleko przylądka Jey ; co jeśli się potwierd , 
w a ż n y  cel tey wyprawy byłby dopięty.

Kurs wileński na assygnaty od dnia 3 marca 
rubel srebrny 5 rub. 7Ц  kop., czerwony ? 
w y r. 11 kop. 54, stary r . i i  kop. За, imperyał r. 3»
kop. 70І.

Pośwolono drukował* Z polecenia JW . Wojennego Litewskiego Gubernatora. 
Andrzey Bucharski Rzeczywisty Radca Stany » &awaw «

ш Drukarni Redakcji.



DODATEK DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N. 2$
W ilno dnia 7 Marca Roh.i 182З v. s.

i .  Im peratorśki W ileński U niw ersy tet 
przedsięwziął przyzw oite środki, aby mogły się 
rozpocząć od początku w rześnia bieżącego roku 
lekcye w eterynary i w języku polskim. Z a
miarem jest U niw ersytetu urządzić zakład w e
terynaryi praktyczney w tak i sposob, aby ła
twi ey mógł służyć do ukształcenia dobrych le
karzy bydląt, których potrzeba w kraju ro ln i
czym tak powszechnie uznana, iż od bardzo 
dawnego czasu właściciele ziemscy prow incyy 
naszych pragnęli mieć zręczność jey zaradzenia, 
i zapewna z podaney okazyi korzystać zechcą. 
U niw ersytet pragnąc ze swojey strony p rzy 
czynić się do skutecznieyszego osiągnienia te-» 
go celu, uczynił potrzebne rozporządzenia, by 
natychmiast można było przyjąć uczniów  w e
terynaryi praktyczney. Ci teraz naw et przed 
rozpoczęciem roku szkolnego przyszłego, to jest 
przed 1 w rześnia bieżącego roku, będą się u- 
czyć kucia koni i leczenia chorob kopytowych.

Dla lepszey inform acyi żądających przy
syłać -uczniów do szkoły w eterynaryi, U niw er
sytet zalecił wywiedzieć się o cen ie  stołu i po
mieszkania, i znayduje, że w bliskości zakładu 
w eterynaryi dostać mogą za cenę rub . sr. 8 
na miesiąc, pomieszczenie, pokarm i w szyst
kich potrzeb, prócz odzienia, obuwia i xiąźek, 
opatrzenia. JP . Rodziewicz kasier i ekonom 
U niw ersytetu wskaże te  um ówione mieysce i 
da potrzebną informacyą. Ci którzy by chcieli 
gdzie indziey stanąć lub innym sposobem opa
tryw ać swoje potrzeby, zupełną w tern w ol
ność mieć będą. W szyscy zaś przybyw ający 
mają się udaw ać do S ekretarza U niw ersytetu 
P. Jurgiewicza, mieszkającego w m urach U ni
wersyteckich obok K ancellaryi, i złożą mu świa
dectwa,urodzenia i dobrego prowadzenia się, a je
śli są w skasce,to prócz tego i pozwolenie od dzie
dziców lub gromad do których należą. Po tern 
będą wpisani w liczbę uczniów w eterynaryi. 
Nieprzyymą się jednak młodsi nad 15, ani s ta r
si nad 25 łą t, ani też tacy, cd przynaym niey 
czytać i pisać nie umieją. U niw ersy tet sądzi, 
że uczniowie zastawać powinni przy zakładzie 
i uczęszczać ciągli* na lekcye przez la t trzy bez 
przerwy, inaczey bowiem korzyść nie może 
bydż wielka, chyba gdyby uprzednio nabyte 
przez uczniów wiadomości, usposobiły ich do 
uczynienia prędszych w tey nauce postępów. 
Dla łatw ieyszey w praw y w nauce chorob ko
pytowych, będą ciągle przyym ow ane wszystkie 
konie chore, do zakładu w eterynaryi, w tym  ce
lu udawać się należy d,o w eterynarza Seitza 
mieszkającego przy zak ład z ie , obok którego 
mieszkania, będzie dla lepszey informacyi wy-r 
wieszona tablica. Leczenie jest bezpłatne, i 
tylko za użyte lekarstw a w cenie um iarkow a- 
ney wynagrodzenie wymagane będzie. Zakład 
ten cały w eterynary i zostaje jak dotąd pod 
zwierzchnem i naczelnem dozorem Professora 
w eterynaryi i anatom ii pow rów naw czey Stanu 
K onsyliarza i K aw alera Pana Bojanusa.

Podpisano: Р е ііх  M ierzejew ski Sekretarz 
Rządu Uniw.

i.ZaRem issą M in . Głównego Sądu o go Depar- 
lamentu w roku 1823 mca oktabra 1 o d. o głoszoną,dla 
ш*ałysfakciono wania wierzycieli явь złych R óiy

z Terleckich Półkamerowey Szła. Sowie. i Anto
niego Assowskiego Chorążego Pruzańskiego, Sąd. 
Taxatorsko Exdywizoręki w Majętności Błocie 
u> Powiecie Ihumen. syłuowaney zebrany, załatwi- 
wszy ctynnoście do zjazdu pierwszego nahiącey 
mianowicie zaś naznaczywszy wymiar , adrnini- 
nistracią i inwentacią majątkom , oraz kompor- 
łacią, i pretendowane akta, na powtórne zebranie 
się dla ostatecznego w konkursowem dziele wyro- 
kowania, dzień 21 7bra r. bielącego zadtter- 
minował, w jakowym czasie aby wszyscy wymie
nionych csob wierzyciele i pretcnsorowie %ub am - 
misione rei , a osoby z jakichkclu itk  stosunków 
prawnemi. cytacjami do odpowiedzi massie powo
łać się mający. pod obawą ulegania skutkom nie- 
etanności przed sądem m niejszym  osobiście lub 
przez plenipotentów stawali, przy niniejszą awi. 
zacyą ostrzega. Działo się roku 182З mća febr. 
s 5 d. Ignacy Bacewicz P. Z . P. M. Exdywizor 
Jakub Estko P. Z . lhumen. Exdywizor. Adam Je
lec S. App. Gub J. E xdyw izr .

1. Oświadczenie Imieniem W W JP . Benia
mina Fryderyka 1 Franciszki Ilauszteynow na
dwornych Sowietnikow małżonków, czyni sit* * 
następnych pobudek, oto: iż co dekretem oczewi- 
stym meappellowanym Sądu Grodz, ptu wileń
skiego 1819 roku maja 24 dnia przysądzoną zo
stała na dzień 29 7bra tegoż 1819 roku na J W  W . 
Henryku, Maurycym braciach i Kamilli siestrze 
Prozoraoh Jenerałowieżach, oraz ich wszelkim ma
jątku summa rub. sr. 1796 g. 2 1£ z obowiązkiem 
wypłaty takowey dla żałujących; lecz jak świad
czy pilność wroznieńska w czasie swoim uczynio
na, 1 na dniu 3o*7bra 1819 roku wydana z akt 
Grodz. W il. obżałni Prozorowie satysfakcji de
kretami niedopełnili, z jakiego powodu Sąd Grodz. 
W ileń. 1849 roku 7bra 5o d. zapisał rezducyą 
wolnego w}exekwowania pomienionego dekretu, 
pomimo to wszystko oczekiwali żał. na skutek o- 
b ttn ic  przez cbźał. Proz^rów czynionych, ale 
kiedy obżałowam Prozorowie wydzielony z exdy w i- 
zyi raazuryskiey folwark Mazuryszki przeznaczyli 
już na sprzedaż, i czy zechcą jednoczasowie dla 
żał. dopełnić satysfakcją przez oczewistą opłatę 
lub nie? upewnić się niepodobna, przeto żał. stoso
wnie do nastałych rezolucyów, że o skutki dekre
tu  na dobrach Mazuryszkach dopominać się będą, 
i względem tego przyzwoite kroki przedsięwezmą, 
każdego interesowanego ostrzegają. Dat 182З r. 
marca 1 dnia w Wilnie. Beniamin Fryderyk Hau- 
sztem Nadw. Sowiet. Franciszka Hanszteynowa.

Roku 182З mca marca 1 dnia przed aktami 
Sądu Ziem. P tu Wileń. stawaiąc osobiście W JP. 
Stanisław Bieliński Adwokat Subscl. W ileń. t a 
kowe oświadczenie do pr ot okuł u wpisać podał i 
w onym własną ręką podpisał się. Przyjąłem  Jan 
Zieńkowicz W ileń. Ziem. Regent

W olno drukować. Jan Pisanko S. Z. W :

1 Od L itew sko - G rodzieńskiego G uber- 
nialnego Rządu ogłasza się , że położony w tu -  
teyszey gubernii w Pow iatow ym  mieście S ło- 
nimie dom i dalsze zabudowania z ziem ią, o - 
pisane i ocenione 5oO rnb li srebrem , należące 
do T u ra  lo tey  klassy byłego Dozórcy S łonim 
skiego Pow iatow ego m agazynu, na uzyskanie 
wynikłego u  niego decessu skarbowego p ro 
w iantu  , naznaczone z publicznych targów  na 
przedaż ; do kupienia k tórych  w zyw ają się 
ży czący , k tó rzy  zechcą jawić się do S łonim 
skiego mieyskiego R atusza na term iny: i 49 
39 i 26 dnia następującego m arca. D nia a 3 
lutego 182З roku.

Expedytor Kolleski Assessor Jan Krupos 
wicz.



♦ ti L  i c jr t  а с г  а.
з. Izba Skarbowa L itt. W ileńska, poda

je do wiadomości # iż skut kiem przed pisania 
wyższe у Zwierzchności , ^ddawać się będzie 
w teyże Izbie przez publiczny licy tac ją  roku 
te raźn ie j szego miesiące marca, w dniach: 24, 27, 
i 3o, w d wónnsto-letnią dzieża w ą skarbowy fol
wark D erew nictwo wileńskie zo\ 'ący się, w bli- 
sk >ści M iasta W ilna położony , przy noszący 
dochodu rocz ego rubli srebrnych іао . Ży
czący prżeto pomieniony fc: w ark licytować, 
Гі zą przybyć do tey I? by * a v /rażone te r 
min a , z praw ne/ni e w, k e ja m i.. Roku 1820 
m arca 1, dnia. Sowietnik And r ze у K asprzy
cki. Z a Naczelnika stołu J. Zdzt lowiecui.

P  r o s p  e k t.
2. XV Kielcach, za pozwoleniem Zw ierzch

ności, drukuie się' dzieło pod tytułem : Począ
tk i geom etryi. Część pierwsza obej mująca czte
ry  księgi, pierwsza: o kątach, tró jkątach , linijach 
równoległych , i o wielobokach w ogulnośch 
druga: o kole, i w ym iarze kątów, trzecia o pro- 
porcy onainości f ig u r ; czwarta o wielobokach 
foremnych i w ym iarze koła; v yydzie na iaw 
w  miesiącu kw etniu. Część aruga zam yka
jąca cztery księgi traktujące, pierwsza: o płasz
czyznach i kątach bryłowych; druga o wielo- 
śeianach; trzecia: o k u li; c z w a r t o walcu i c- 
śtrokręgu; ukończy się w miesiącu lipcu гг b. 
Cena na całe dzieło, które (krom i 5 tablic z 287 
figurami) składać się będzie blisko z 3o arku
szy na mocnym klejowym papierze,ustanow io
na dla prenum eratorów  zip. 6, po wyyściii 
z druku zip. 10.

Prenum erow ać można w W arszaw ie  w X>ę- 
gazni Glucksberga-, w W ilnie: w X ięgarni Uni- 
w ersyteckiey u Józefa Zawadzkiego, w Iiedak- 
cyi K uryera  L itew skiego u W . Karczewskie
go Adwokata Sądu Głów ; w ИУакdwie: uW.Poo»- 
stańskiego Rektora; w Ksdrszu: ii W , Niewiadom- 
skiego Professora; w Płocku: ń W; Zdzrarskie- 
go Professora; w Lublinie: t  W . Ostrowskiego 
Professora,

L ista  P renum eratorów  na czele dwóch 
części tego dzieła umieszczoną będzie P re n u 
m era ta  kończy się w  miesiącu czerwcu roku 
l 825. W incenty Karczewski. P ro f  S. XV. K e

Sąd Exdywizorski.
2 Sąd Inekw itacyyny i razem  Таха or- 

sko-Exdy yizorski na skutek - dekretu  oczewi- 
stego Sądu Ц I. W ileńskiego czasowego 
D ep art iirien' ■_ w roku 1822 mca Sbra 27 dnia 
ogłosz nego za obwieszczeniem od instancji XVJ, 
Xiędzf, JCanonika Łobacewieża wy niesiony w
dniu  25 mca lutego roku idącego 182З do 
majętność- liii w powiecie W ileyskim  sytuo
w a n e j zebrany, przystąpiwszy do w ypełnienia 
w arunków  pomienionego w yroku, po złączeniu 
ta stawającem i jako i niesławaj |cem i strona- 
m żałob, po wysłuchaniu głosow naypterwiey 
w ściwe pierw szem u zjazdowi czy unoście za- 
ła t ił, potem lic y ta c ją  ruchomości, sprzętów', 
m cizi, bydła i dalszych ży viołówj Цопі i po
jazdów po zeszłym Józefie Wotodki ty i i  z 11 M ir* 
szał ku Gub. Mińskim, w majątnoś. H orcbur- 
dziszkach w powiecie W ileńskim  sy uowaney 
pozostałych, «determ inow ał, na uskutecznienie 
k turey  w dniach 26, 27 i 28 mi siąca apryla 
roku  Jącego, urzędnika z koła swojego XV.

Jana W e r/ tę Sędziego Grodz, Z aw ilej, ddta, 
gował , k<- m portacyą kwitów opłaconych do 
Skarku Monarszego podatków , rekrnczy ny 
Ziemskich powinności i summy bankow ej, 0- 
raz dalszych wszelkiego ty tu łu  tran za k to v p0 
exdy wizyi Ilskiey ze sJey Marsza L Wułodko- 
wiczowey nas ta łych, na kredy torach przez de- 
kreta tey? exdyw zyi 2 Sadu Gł. Czasowe<0 
De part. ko okowa :ych, obligów zaś, kart, j,> 
skrypeyow, uotat, ; a piso w i dalszych dokumen- 
t  w, z których by pretensorstw o do funduszu 
j arszał. X V o io d k o w ic z o wey pod konkurs od
danego wj lśnić się mogło, na w ierzycieb th  po- 
exdyw iz nycli, mających wydzielone sobie 
przez dekret Czasowego D epartam entu schedy, 
jako tez 1 bez sa ty sfak c ji' jeszcze będących 
Udzielnie regestrów  ekonomicznych bierczych 
przychodowych, i rozchodowych rachunków 
notat, kw itów , z wypła onycli procentów  wy. 
daw anych, i dalszych papierów przez zeszłą 
M arsżałkowę W ołod ko wi ćzo w.ę ostawionyc. h" 
tudzież po jey śmierci z formowanych i a da 
rozliczenia się z kredy toram i i do wykazania 
massy funduszu na rozdział poświęconego po
sługujących na JVV. W  n cen tym \Xh;ło<i ko wi
eź it b. Podkomorzym W iley., jako naturalnym 
po swey ma ce sukcessorze, uznał, złożyć oną 
na czteronh [zielną persystencyą dla wolne у 
za rewers» i nawzajem kom unik асу І dnia ?o 
mca m arca oku idącego w K anceiaryi Ziem. 
W iieyskiey id k w i t m i ey sco weg 0 regenta na
kazał. W tatku term in powtórnego swego 
zjazdu dla ^pełnego ukończenia poruczoney 
sobie czyi mści przez rem i ssę, na dzień 5 ma
ja tegoż roku naznaczywszy, iżby w tym ter
minie wszyscy w ierzycie’ 3 i interessowaue z 
jakiego bądź względu str ny, mający swe do 
hiassy p re tensje , dla odebi mia zapowiedzianej 
satysfakcji stawały. snb amiśsióne rei przez ni
n ie jszą  awizacyą trzykro tn ie  v Gazecie Ku
ryera  L itev skiego umieszczającą się zastrzega. 
D in  roku . 82З lutego 28 dnia. Jan Wery lu  
Sędzia G rodzki Zawii. i Exdy w. Prezydent. 
Franciszef Bille wicz Pisarz Grodz, llossień. i 
Exdywizc \  Stanisław Syyiętorzecki P . Z. Fiu 
W ileń. i E xd y  wizor.

P o z e w .
W edle Ukazu JEGO IM PERA TO RSKIEY  

M OŚCI Samowladnącego całą Rossyą etc. 
etc. etc

Ur dzonym: M ichałowi, Mikołajowi, Fran
ciszków X iążętom  Radzi wił om , stikcesso- 
rom X ięćią K arola Radziw iłła 5 tudzież kre
dy torc n i p reter sói oin ma'ssy zeszłego Jana 
F lorya a Biecz, kupca W ileń. mianowicie: 
sukcesorom  Józi ata Mirskiegc, Kanonika 
XVile ń:., Justyn w  i Mirskiem u Roi mistrzowi, 
Franciszkow i Pileckiem u Regent* Gród Nowo
grodzki. Ignac inu Uzłowskiemu , Zofii Sat- 
kiew ieżow ej P  rucztukowey Kowien., Xiężom 
Pijarom  W ih ń . , Franciszkow i Sw ilczków kie- 
mn Szambeła nowi , J mówi Buk a te mu Sędz. 
G rań. Osz mia Di, Zofii Sar orj uszów ey p-f dpułk., 
helixow i i K atarzynie Ja .wińsk im Preźyd. Pt u 
ХѴіІеу. , St u*ozakonu. Dworze Kłeczków ey 
kupcow ej W ileń. , Stanisławowi XVołłowirzo- 
wi 'odkomorz nu R/e czyckmmu. Janowi K or- 
kuc wi SzaiT Leopoldzie Wysz< mirskiej’, 
Sym m ów i Ab. ■ my wieżowi i jego kompanii, 
H elenie Przecis^ew skiey M arszał. Oszmiań.,



Kir.ialców! JahdwlczdWi T urkow i , Felisow i* 
К.;іkulow i R egent. G ran. O szm iao ., K arolow i 
\j ,3 sk o w i c z o w i W ice Marszah l  jdzkieniu  ,
deus z с л i W o vo óf o w i Ł  o w c £ m u gubernii 
Mubkiey , Bogusław ow i W ysockiem u ¥r / eo-  
f0v\i Xsęzy K arm elitów  bosych klasztoru wo- 
wieiV kiego , Antoniemu KiefczeWskiemu R  t-  
mistVzowi W iłem , JO. Xiftciu Jtnci Ignacemu 
Puzynie Staroście D ziew inićkiem ut Dyzmasowi 
Lachnickiemit M usza!. P tu  W ileń* , Józefowi 
Jeleibkiemu S/.»mb.t Maciejowi Toczyłowskiemii 
Szamb., O nufrem u H uw aliow i k->nsyliarz-owi sta
nu,  Ignacem u W alentynow iczow i b. D Worzani- 
nowi skarbu Lite w,t sukcesorom Alexandra Za
wadzkiego , Karolowi Doboszyńskiemu. Cho- 
fazemu, Józefowi Doboszy oskiemu B., F e ily n a ti- 
dó>vi K ontrym ow i Sowietihkowi, M ichałowi 
Brzozowskiemu Podstolćtnu Starodubpw., M i
kołajowi Zambrzyckiemri Regent* Granicz. 
O rm ia n .,  Józefowi Elsnerow i D yrektorow i 
muzyki W arszaw ;, D awidowi K o li ndowi P ro 
fesorowi muzyki w uniw ersytecie W iłe m , 
Klintm anowi i A ntoniemu Tew enątow i z Pe
tersburga, N orrnesow i i Senfowi z Lipska, Sa
lo meowi i’Mii llerowi z Berlina,M arcinowi Friede* 
łowi z Berlina , F a^ rcau  z Berlina , Szna- 
chenburgowi i Szyłowi z Berlina* Jerze
mu Fryderykowi. Szm yttow i z Berlina* 
Samuelowi Jan eittowi z B erlin a , braciom 
Bundowiczóm z B e rlin a , Tekli G roblew ey z 
Krakpwa, Rensżelow i z D rezn a , Starozakom 
Izaakowi Damie z Berlina , Henrykowi L u 
dwikowi E w ersow i z Y o lfenb itel, braciom 
S pringerom  z Szneberg, Bernardow i K rysty - 
ftnowi K leynow i, Z uckitrbekierow i , Szram o- 
wi i K ieinteusow i z H am burga, Janow i Rpdę- 
rowi z L ipska, Schoefelowi i Iierszelow i z L i
pska, łanow i Bogumiłowi Koi nowi księgarzo
wi W i o sław ,, Assurowi, Jaki bowi A stnardo- 
w i ,  Janówey W endelow ey z F rankfortti nad 
Menem , Józefowi Fontainow i z H am burga , 
Gierardowi i Haubuowi z Berlina, Sebestyanowi 
Arnoldowi K urblam now i z Bilełejd * Janow i 
Bogu mi Ile Michle z G orlite, Baresowi i Szyrnfo- 
wi z B erlina , D ick iertow i i Szw artzow i z 
W arszawy, Ludw ikow i G ontardow i z F rank- 
fortu , Antoniemu M oilietowi z G enui, Beni
aminowi Józefowi Adalbergowi z W arszaw y * 
Ohensżęferowi i jego kom panii-z VI racławia* 
F. V. L u th ' rowi, Pi )lrow-; Sz.myttowi i syno
wi jego z M ty w ii,  Joachimowi Moyże=zowi 
Friedeiandowi i Synom jego z K ralew ęa, Jano
wi Forszterowi jubilerowi W arszaw *, Izab e l
li Bieczowey kupcow ey W  ileń. , Salmonowi 
Herc H e у mano w i bank ierow i. Andrzejowi Zu- 
biełlewiczowi słudze sklepu handlowego Biecza* 
Szlomowi lle rcyko  wieżowi i Szlomce Bem ami- 
ńowicZowi kupcom i obywa. Szereszowsk ich, 
Аіехаmirowi 1 bugriessowi i kompanii jego z W a- 
lencyi kupcom, oraz d eb ito r., Chodzce S tan isła
wowi; Drzewickiemu Regentowi, B rzostow skiej 
Marszał* , Ernestow i Godfridowi Grodkowi 
Professor. uniw er. W ileń., M ilewskiemu furm a
nowi, Annie P laterów nie, Zenonowi M achw itzd- 
wi Sowiet., Ріа tero wey S tar. Gegnbrockicy,. 
Ogińskiey z P la te ró w , Szymonowi K ryszkie- 
wieżowi, K orbutow i M arszałkow i, Jankow skie
mu Podkomorzemu, Józefowi Koziołkowi Pod- 
półkow., Sew erynowi Rzewuskien u Szefowi b. 
W. Pol., Stanisław owi O lszew skiem u, sukceso• 
rom Iszery, Józefowi Lubickiem u, Turow skiem u,

Bernardow i Żmijewskiem u R ot. > -Ferdynando
wi Tyszkiew iczow i z W cłynia, Xiędz.u X aw e- 
rem u Polońskiermt prefektow i Xi z у P ijarów  
W itebs*, X iędzu T ursk i i ou ząwii ajqce rm , a 
X iędzii G łogowskiemu R ektorow i i całemu 
zgromadzeniu X X . Pi jaro v W'i le n , Don niko- 
w i Małe wieżowi , t lkcesorom C abo v kiego 
K om ornika, M eyzneruwi Piaseckiemu, Dom ini
kow i I la ra  burd złe , Rudułkow skiey , Fehxow i 
M ierzciew skiem u, pozew przed Sąd Gliny L ite 
wsko W ileń. 2go W i«a lennego D eparta
m entu z powództwa Uf. Ludw ika L icho  w i- 
cza K apitana W . poi. wynoszący się oto: D e
kretem  Sądu Exdyw izor., na massę Jana F lo 
riana Biecza naznaczonego , przyznana została 
rzeczona summa zeszłemu K ajetanow i L ich d - 
wiczoWi Pisarzow i b. Kommissyi porządkow ej 
W ileń. i w tey siimmie 1 między innemi Wy
dzielone ni i vfa ud uszami oddana jemu została 
summa, na Xięciu K aro lu  Rad z i wille, D ekre
tem  tey że exd v wizyi przysądzona. I  f mczp.sem
sukcesorowie X ięcia K aro la Radzi ułly, za 
remissą 2go Depar* Sądu Gilgo L it w. G ro 
dzie ń., rozw inęli w Ziem. G rodzień. 7  ’?g0 
kredy toram i proceder, i zyskali D ekret uszczu
plający znacznie summę D ekretem  exdy wizyi 
m«sssy Biecza wskazaną. Po appellacyi przez 
zeszłego K apitana Lachow icza załeżoney, a 
przez źallgo popartey, Sąd Głły Grodzień* 
D ekretem  oczewistym w roku 182 1 zapadłym , 
wszystkie długi X ięcia K arola R adziw iłła przez 
kogo bądź , а z а tym przez źałgo dochodzone, 
skassował, Od tego D ekretu  założył zalłcy 
apellacyą do Rządzącego Senatu, i wszelkie ku 
jey poparciu formalnoście d o p e łn ił; ale gdy 
powodzenia pew nym  nie jest, spraw a zaś po 
appellacy i od D ekretu  exdy wizyi Bieczowskiey 
do ostatecznego w sm  W ileń. D epar. W re -  
miennego , jest zbliżona rozsądzenia, i w niey 
oguł podzieloney massy ma bydź podług pra
w a rozbiorow y; a tak ponieważ suKcesofowie 
X ięcia K arola R adziw iłła tam  odpowiadać po
w inni, gdzie odpowiadał ich poprzednik, i m i
mo D ekret Sądu Głłgo Grodzień* na p re ten 
s ją  massy Biecza uspraw iedliw ić się są obo
w iązani ; ponieważ w przypadku spadnienia 
tey  pretensyi, k tóra zeszłemu K i pitanow i L a 
chowiczowi wydzielono z rzędu t.kty wow, re 
sztą* massy kredytorow ie massy Biecza dzielić 
się powinni * a Wszyscy kredytorow ie zajęli i 
posiedli svVoje w ydziały, k tóre teraz do wspól
n e j masśy zwieść i do nowego podz:ału oddać 
sa w obowiązku , а  z tey uszcztinlcaey massy 
załlcy w mieyscu w ydzielonej na K ięciu K aro
lu  Rad z i wille summy, powinien mieć wydział, 
lub jeśliby się zdawało to mniey dogodnym, te 
dy cały ten  w ydział na kredy torach, odbiera* 
ją tych  pew ną satysfakcją, w miarę ich kap ita
łów  rozłożyć, i z procentam i dla żałłgo wskazać 
wypada. P rze to  zalłcy pozywa tak X iążą t 
Radziw iłłów  jako te i  kredy loro  w massy B ie
czowskiey i żąda: 1 mo; p rzysądzenia na X ią- 
źętach R adziw iłłach summy D ekrer m e> y- 
w i/o r, massy Biecza przez *.aro)a X ięcia R a
dziw iłła nieskarżonym , użn. ney z procentam i 
а  Ге judicata i eXpensami praw  nem i . г do z 
powodu zaś zaszłego \v Sadzie Głi* Gród. 
Ziem. D ek re tu , gdyby cn jaką zjednywał w 
rozpraw ie uwagę, gdy załcy w tym  funduszu 
lok асу ą ma rzecz upew nioną, sądzenia na k re 
dy torach biorących lo k ac je  takiey summy, jaka
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na X ięciu Radzi wille by ła  lokowana, z doda
niem procentów  każdorocznych i poniesionych 
expensow , 3tio: źe zaś wydzielone dalsze sum- 
m y zeszłemu K ajetanow i Lachowiczow i oka
zały się zupełnie niepew ne , więc ninieysze 
onych przyznanie lokacyi na kredy torach bio
rących pewne wydziały; 4 to: sądzenie w ydat
ków i tego wszystkiego co zeszły K ajetan L a 
chowicz w appellacyi w yraził, i co na Sądzie 
ExdywJzor. dowodził. S. 3YI. Z.

Roku 182З miesiąca lutego 28 dnia w oź
ny św iadczę, iż tego pozw u kopią z au ten ty 
kiem  zgodną w spraw ie W . Ludw ika L acho
w icza K apitana b. W . Pol. po kredytorow  i 
pretensorow  massy zeszłego Jana F loryana B ie
cza kupca W ileń., mianowicie: sukcesorów Jó
zefa ta Mirskiego K anonika W ileń., Justyna 
Mirskiego R ot., F ranciszka Pileckiego Regenta 
Granicz. Nowogrod. , Ignacego Uzłowskiego, 
Zofię Satkiew iczow ę Porucznikow ą Kowien., 
X ięży Pijarów  W ileńsk ich , Franciszka Swie- 
czkowskiego Szam bel., Jana Bukatego S ędzię-' 
go G ród. O szm ian., Zofię Sartoryuszow ę pod- 
pułkow nikow ę , Felixa 1 K atarzynę Jaz wiń- 
skich Prezydentów . P tu  W ileńskiego, Star. 
D w orkę Klaczkowę kupcowę W ileń ., Stani
sław a W ołłow icza Podkomorzego Rzeczyckie- 
go , Jana K orkucia Szambel , Leopoldę W y - 
szomirskę, Symsona Abramowicza i jego K om 
panią , H elenę Przeciszew ską M arszałkowa 
O szm iań ., K iriaka Janow icza T urka, Felixa 
K ukiew icza R egenta Granicz. Oszmian. , K a
ro la  Laskowicza Vice-M at szat. Lidzgo , T ade
usza W oroncę Łowczego G ubern. Miń., Bogu- ' 
sław a W ysockiego P rzeora  X ięży K arm elitów  
bosych klasztoru K o w ie n ., Antoniego K ieł- 
czewskiego R ot. W ileń. , JO. X ięcia Jmści I -  
gnacego Puzynę S tar. Dziw. , Dyzmasa L a- 
chnickiego M arszał. P tu  W ileń. , Józefa Jeleń- 
skiego Szam bel., Macieja Toczyłowskiego 
Szambel. , Onufrego H ouw altta K onsyliarza 
S tan u , Ignacego W alentynow icza b. D w orza
nina Skarbu L it. , sukcesorów Alexandra Z a 
wadzkiego , K arola Doboszyńskiego C h o r., Jó
zefa Doboszy ń^kiego B. , Ferdynanda K on try - 
ma Sow iet., M ichała Brzozowskiego Podstol. 
S ta ro d u b ., Mikołaja Zambrzyckiego R egenta 
G ran. O szm ian., Józefa E lsnera dyrektora m u
zyki W a rsz a w ., Dawida Hollanda Professora 
m uzyki w nniw esytecie W ile ń ., K hnm anow i, 
Antoniego T ew eneta  z Petersburga , N oem era 
i  Semfa z L ip sk a , Salomea i M ullera z B erli
n a ,  M arcina Friedela z Berlina, F au rau  z B e r
lina, Sznachenburga i Szylla z Berlina, Ignace
go Fryderyka Szm itta z Berlina , Samuela Jan- 
sem a z Berlina , braciom Bundowiczom z B er
lina Teklę Groblowę z K rólew ca , Renszela 
z D rezna, S tar. Izaaka Damę z Berlina, H en
ryka Ludw ika E w ersa z Yolfenbitel, braci 
Szpryngierow  z S zneberg , B ernarda K rysty - 
a n a ,  K leyna Zuckerbekiera , Szram a i Kiern^. 
tem sa z H am burga, Jana Rodera z L ipska, Sze- 
fela H erszela z L ip sk a , Jana Bogumiłła K orna 
X ięgarza W rocław ., Assura , Jakóba Astnarda, 
Janow ę W endelow ę z Frankfortu nad M enema 
Józefa Fontain  z H am burga, Gumoda i H aubun 
z  B e rlin a , Sebestyana Arnolda Korbla u ma z 
Bilefeld, Jana Bogumiłła Michla z GorliteJBUress a 
i  Szymfa z B e rlin a , D ack ierta  i Szw artza  z 
W arszaw y f Ludw ika G ontarda ъ F rank fo rtu ,

Antoniego Monlieta z  G e n u i, B eniam ina, 
Józefa Adelberga z W a rsz a w y , Ohenszefera 
i jego kompanią z W racław ia, F . V. L uthera, 
P io tra  Szm ytta i synów jego z M ontywii, Joa
chima Moyźesźa , Friedlanda i synów jego z 
K ró le w c a , Jana F orstera  jubilera W arszaw ., 
Izabellę Bieczowę kupcowę W ileń., Salmona 
H erc H eym ana b an k ie ra , A ndrzeja Zubielle- 
wicza sługę sklepu handlowego B iecza , Szlomę 
H ercykow icza , i Szlomkę Beniaminowicza ku
pców i obywateli Szereszow skich, Alexandra 
Dangnesa i kompanią jego z Y alencyi kupców, 
oraz debitorow: W W . Chodźkę Stanisława 
D rzewickiego Regenta , Brzostowskę Marszał- 
k o w ę , E rnestra  Godfrida Gródka professora 
un iw ersy tetu  W ileń. , M ilewskiego furm ana, 
Annę P laterow ę , Zenona M achw itza Sowie
tu ika , P laterow ę Starościnę Giegobrocką, O- 
gińskę z P la te ró w , Szymona K ryszkiewicza, 
K orbuta M arszałka, Jankowskiego Podkomo
rzego , Józefa Kociełę Podpułkow nika, Sewe
ryna Bzewuskiego b. Szefa W . Pol. , Stani
sława Olszew skiego, sukcesorów Iszory, Józefa 
Lubeckiego , Turow skiego B ernarda , Żmijew
skiego Rot. , Ferdynanda Tyszkiewicza z W o
łynia, X iędza Xawerego Połońskiego prefekta 
X ięży P ijarów  W iteb. , X iędza Turskiego za
winiającego , a X iędza Głogowskiego Rekto
ra  i całe zgromadzenie X ięźy P ijarów  W ileń., 
Dom inika Małe wieża, sukcessorow Grabow
skiego K om ornika , M eyznera Piaseckiego, Do
m inika H araburdę , Rudnłkow skę , Felixa 
M ierzejew skiego; jedną do drzw i Sądowych 
Ziem. P tu  W ileń ., drugą Sądu Głłgo Litew. 
W ileń. ego Czasowego D epartam entu  poprzy- 
b ija łem , a  trzecią do K u ry era  L it. dla ogło
szenia przez G azetę o potrzebie staw ania do 
rozpraw y w Sądzie G lłm  L it. W ileń. ego 
W rem iennego D epartam entu  podałem.

Augustyn Jackowski woźny Pow iatu  W i
leńskiego.

R oku 182З mca lutego 28 dnia przed 
Aktam i Ziemskiemi Pow iatu  W ileńskiego sta- 
wając obecnie woźny wyż wyrażony takową 
Rellacyą pozewną^ zeznał.

R . 182З mca febro ar. 28 d n ia , takowy 
pozew może bydź przez Redakcyą Gazety Ku
ryera  L ittgo  do opublikowania przyjętym  , po
św iadcza, Ziemski P tu  W ileń. P isarz  Józef 
Olszański.

Przeclai domu.
5. Od W ileńskiego Gubernialnego Rządu. 

Podług otrzym anego uw iadom ienia od Kanto
rów  Senackich Sanktpetersbnrskiey i Mos- 
kiewskiey Typografii; przeznaczając trzy mie
siące od dnia ostatniego wydrukowania ogło
szenia tego Rządu w M oskiewskich Gazetach, 
to jest od 20 grudnia 1822 roku, dla przeda- 
źy murowanego domu w mieście W iln ie , na 
W ilenskiey ulicy położonego, Szlachcica Anto
niego G rzym ayły, dla uzyskania różnych od te
goż G rzym ayły należności, wychodzi drugi ter
min d. 20 następującego miesiąca marca; a za
tem  życzący należeć do targów  dla kupienia 
domu Szlachcica G rzym ayły, zechcą jawić się 
na drugi term in, to jest n ad z ień  20 marca do 
tego Rządu, Dnia 27 lutego 182З roku,

Assesor Nowicki, Sekretarz Wieł-zbicks»
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